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GAZETA LWO WS KA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 ’-  , kwart. 6 ’— ! 
c dos taw ą do dom u . mies. zł. 2  4 0 ,  kwart.
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2  40 , kwart. 7 '—

Num er telefonu 
REDAKCJI 1 

ADMINIST RAC|I 
21-17 . 

Konto PKO Lwów
Za granicą mies . zi. 5  —, kwart. 1 5  — Ws 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWfCZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca sie. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r s z  m i l im e t r .  (6M* cm .  szer. ) w zw y k ły c h  o g ł o s z e ­
n ia ch  g r  20, w n a ć e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  N ,  
w k r o m c e ,  r e p e r t u a r ,  c z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e  
t jr .  10,  p e d  n a g ł ó w k i e m  n a  p ie rw sze i  s t r o n i e  z ł .  I ” — . Za  
j e d n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ło w o  g r .  1S, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a tn e  s ł o w o  g r . 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  S. 
Z z a s t r z e ż e n i e m  m ie j s c  75 re. / a g r a n i c z .  o 50 nrc.  d ro że i

Lwów wita bohaterów.
W  dniu dzisiejszym powita Lwów 

w swych murach braci Adam owiczów.
W yw ęd ro w ali  w świat szeroki z 

W ileńszczyzny, jako młodzi chłopcy 
szukać chleba i szczęścia za Oceanem. 
Za ciasno im było w kraju. Tempera* 
m ent gnał ich w dalekie ziemie. Żyli 
i pracowali przez długie lata, nic da* 
jąc znaku  o sobie. Aż przyszło na 
nich nawiedzenie, przyszła idea boha* 
terskiego czynu, k tó ry  miał rozsławić 
imię Polski, k tóra  nie przestała być 
-Ha nich drugą, u tęsknioną ojczyzną. 
Przełamali wszystkie trudności i w 
przeddzień Święta M orza  olśnili całą 
Polskę i zagranicę swym wspaniałym 
czynem.

Słowo Polska dźwięczało im w 
duszach, gdy  w długich, po tw ornie  
długich godzinach przelotu nad  bez* 
miarami A tlan tyku  stali słabi wobec 
potęgi żywiołów, a jednak  potężni 
ogromem swej woli. Polska, w yśniona 
przez tyle Jat, zbliżała się do nich z 
każdą godziną, z każdą chwilą. Byle 
ty lko  przetrzymać te najgorsze chwile 
depresji, gdy  po kilkunastu  godzinach 
lotu, w k tó ry m  każde sekunda gro* 
ziła przecież katastrofą, znaleźli się w 
morzu mgły, nie lubiącej wypuszczać 
ofiar, k tó re  om otał

Ale przetrzymali. N ie ty lko  wskaza* 
I: drogę lotniczą z największego skiw 
pienia naszej emigracji do  Ojczyzny, 
n iety lko zaświadczyli swym czynem, 
że latanie jest już dziś popu larnym  
środkiem  kom unikacyjnym , ale uka* 
zali najcenniejszą dla N a ro d u  rzecz: 
bohaters tw o, drzemiące w sercach na* 
pozór ty lko  ospałych lub czerst*
wych.

Po sforsow aniu  po łudniow ego
Atlan tyku  przez m ajora  Skarżyńskie* 
go, w rok  później zdobyliśm y Atlan* 
tyk  północny. N ie  przez zaw odow ych 
lotników, nie fachowców, ale przez 
pełnej krwi am atorów, k tó rzy  posta* 
wili na  swojem i zwyciężyli. W yko* 
nali swą szarzę, ryzykując prawdopo* 
dobn ie  śmierć w A tlan tyku . Cześć im 
za to!

G d v  zalecą do Lwowa, do tego mia* 
sta, pełnego bohatersk ich  cnót, co w 
swych murach, kulami żłobionych
wychowało  Orlęta, k tóre  nic w ahały  
się w drobne, skostniałe od  zimna rę* 
ce wziąć ciężkie karab iny  i bronić ho* 
n o m  miasta, — przekonają  się, że na* 
sza lwowska wrażliwość w  powodzi 
wielkich i oszałamiających w ydarzeń  
nie została stępiona na rzeczy praw* 
dziwie wielkie i piękne. Będziemy ich 
witać z największą radością i serdecz* 
nością. W y k a ż e m y  głębokie zrozu* 
mienie ich bezinteresownej zasługi i 

żyw ą wdzięczność za to, że ta zaslu* 
sra została spełniona w  imię Polski. 
O d d am y  iin ho łd  za każdą chwilę tych 
dw udziestu  sześciu godzin, spędzo* 
nych w drodze do upragnionego celu, 
— do Ojczyzny.

# *

Rzucono myśl, aby  odkupić  od bra* 
ci A dam ow iczów  ich maszynę, która  
pow inna  zostać w kraju, jako pamiąt* 
ka i świadectwo wspaniałego czynu, 
k tó ra  po wielu latach posiadać będzie 
walor h is toryczny  taki sam, jaki dla 
Francuzów posiadają maszyny Blerjo* 
ta lub Costesa. M yśl ta znajdzie nie* 
wątpliwie zrozumienie i w lwowskiem 
społeczeństwie, które  przyczyni się 
do tego, by  zdobyć dla przyszłych po* 
koleń ten dokum en t polskiej odwagi 
i wytrwałości. Al. Lan.

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów.
G enewa, 8 IX. (P A  i ) .  W czoraj 

przedpołudniem  rozpoczęła się 81 se* 
sja R ad y  Ligi N a ro d ó w  pod kierowni 
ctwem min. Benesza z udziałem mini* 
s trów Barthou, Becka, Edena, Aloi* 
sy ‘ego i innych. Jak  zwykle odby ło  się 
n ap rzód  posiedzenie poufne, na któ* 
rem ustalono porządek  obrad  sesji i

zatw ierdzono kilka spraw  administra* 
cyjnych. N a  posiedzeniu  publicznein 
Rada zajęła się konflik tem  boliwijsko* 
paragwajskim, poczem odroczyła się 
do  jutra.

M inister Beck odby ł wczoraj dłuż* 
f szą rozm owę z min. Barthou.

Stanowisko Polski w
do Ligi

Paryż, 8 IX. (P A T ).  K orespondent 
IInvasa donosi z Genewy, iż z roz* 
m ów  prow adzonych  w kolach Ligi 
N a ro d ó w  wynika, że przyjęcie ZSSR. 
do Ligi nie nap o ty k a  na duże trudno* 
ści, mimo, że niektóre państwa a 
szczególnie Szwajcarja, zajmują stano* 
wisko opozycyjne. Co się tyczy stano 
wiska Polski, to delegacja warszaw* 
ska nie zajmie wrogiego stanowiska 
wobec przyjęcia ZSSR. do Ligi, lecz

sprawie przyjęcia Rosji
Narodów.

zabiegać będzie o uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie. W e d łu g  opinii wy* 
rażonej w Genewie, wysiłek Polski 
ześrodkow any  ma być głównie na za* 
gadnieniu  mnicjszościowein. Rząd w ar 
szawski obawiając się przewagi Sowie 
tów nie chce wiązać Polski traktatam i 
inniejszościowemi bez jednoczesnego 
związania nim Sowietów. Światło na 
tę sprawę miała rzucić rozm owa mi*

« nistra Bartou z ministrem Beckiem.

Senator Targowski zażądał zwołania
sadu klubowego BBWR.

W  związku z aferą żyrardow ską, 
k tó ra  poruszyła  do żywego społe* 
czeństwo polskie sen. Targow ski zwró 
cił się do prezesa Sławka z prośbą  o 
zwołanie sądu k lubow ego dla rozpa* 
trzenia całokształtu działalności jego z 
czasów, gdy  był członkiem zarządu 
Z ak ład ó w  żyrardow skich. Równocze* 
śnie p. Targow ski pozostawi! do dys* 
pozycji prezesa S ławka swój m andat 
senatorski, oraz funkcje kierownika 
g rupy  senackiej BBW R., a ponad to  
przewodniczącego komisji, konstytu* 
cyjnej. Jak  się dow iadu jem y prezes 
Sławek pow ołał sąd klubow y do roz*

patrzenia sprawy p. Targowskiego,
natom iast nie dopatrzy ł się po trzeby  
załatwiania w niosków  o rezygnację z 
m andatu  senatorskiego przed wyda*
niem orzeczenia sądowego.

* *

Aresztow ani w  związku z naduży* 
ciami w Z ak ładach  żyrardow skich  lir. 
Potocki, oraz Francuzi Caen i Var* 
merch, są oskarżeni z artyku łu  269 k. 
k., k tó ry  brzmi: k to  zajmując się, na 
podstaw ie  przepisu praw nego lub 
umowy, sprawam i m ajątkowem i innej 
osoby, działa na jej szkodę, podlega 
karze więzienia do  lat 5*ciu.

Opinja Rosenberga o Sowietach.
Berlin, 8 IX. (P A T ).  Sensacją piat* 

kowych obrad  kongresu narodowo* 
socjalistycznego w N orym berdze  było 
przemówienie szefa urzędu  zagranicz* 
no * politycznego partji  h itlerowskiej 
Rosenberga, k tó ry  mówiąc o Rosji so 
wieckiej nazwał ją krańcową dyktatu* 
rą polityczną. W ed le  Rosenberga, 
ZSSR. pod  w pływem  systemu bolsze*. 
wickiego zamienił się w  absolutną ty*

ranję, w k tórej mała w arstw a panują* 
ca, w yposażona we wszelkiego rodzą* 
ju środk i techniczne XX. w ieku na* 
rzuca dziesiątkom m iljonów ludzi 
straszliwą pańszczyznę, ab y  następnie 
za pomocą dum pingu  gospodarczego 
zaostrzyć zagadnienia socjalne w róż* 
nych krajach i roznosić wszędzie ża* 
giew komunistycznej rewolucji świa* 
towej.

Stan armji czerwonej.
Paryż, 8 IX. (P A T ) .  W  serji ar tyku  

I łów poświęconych Rosji sowieckiej 
„Petit Parisien" omawia siły armji 
czerwonej. W  chwili obecnej armja 
czerwona liczy około  600.000 ludzi w 
tern pół miljona przypada na armję 
lądową, 30.000 na marynarkę i 30.000 
ma lotnictwo. W  ostatnich latach na* 
stąpił silny rozwój k ad r  technicznych. 
Równocześnie przystąp iono  do forty* 
f ikow ania  granicy zachodniej od  jezio 
ra Ładoga do morza Czarnego i grani 
cy wschodniej na Syberji. Wżmocnio* 
no również obronę wybrzeża morza 
Czarnego  i Bałtyckiego. Armja czer* 
wona zmodernizowała swój sprzęt 
w ojenny . W  ciągu ostatnich czterech 
la t  wzrosła ogromnie liczba karabi* 
nów  m aszynowych, dział i czołgów. 
Stworzono również przemysł chemi* 

czny. Podobne  wysiłki uczyniono w

, marynarce, wzmacniając flotę bałty* 
cką i czarnomorską. Rozpoczęto rów* 
nież budow ę floty na Dalekim  W scho  
dzie. Szczególnie szybka modernizacja 
i postęp nastąpił w dziedzinie lotni* 
ctwa.

B. PREMJER PROF. BARTEL N E  
T W O R Z Y  N O W E J PARTJI FOLI* 

TYCZNEJ.
Agencja W sch ó d  upow ażn iona  jest 

przez b. premjera prof. dr. Kazimierza 
Bartla do kategorycznego zaprzeczę* 

nia, jak o b y  prof. Bartel miał być prze 
wódcą jakiejkolwiek nowej partji po* 
litycznej. W szelkie  kombinacje polity  
cznc budow ane  w dobrej, czy zlej wie 
rze na osobie b. premjera prof. Bar* 
tla nie mają żadnych podstaw  i są 
wymysłem niekrytycznych ludzi.

T E L E G R A M Y .
Z POBYTU A D M  GALLERA W POLSCE

G dynia  S IX. (PAT.) Wczoraj o godz. 
15*tcj ambasador Dawtian z dowódcą fl oiy 
sowieckiej admirałem Gallcrem, attache 
wojskowym Sicmionowem, oraz wyższymi 
oficerami floty sowieckiej zwiedził port 
wojenny, oraz okręty, op row adzany  przez 
kontradmirała  U nruga. Goście sowieccy 
podejmowani byli na okręcie „Ryś" lamp* 
ką wina.

Wieczorem dowódca floty sowieckiej ad- 
mirał Galler wydał oficjalny obiad na pan- 
cerniku „Marat".

Gdynia. S IX. (PAT.) Dziś o 9.30 odje- 
chała z Gdyni w drogę pow rotną  do l.c* 
ningradu sowiecka eskadra. D o granic te* 
rytorjalnych wód eskadrze towarzyszyły 
dwa okręty wojenne polskie „Burza" i 
„Wicher", które po oddaniu  sygnału 
,,szczęśliwej drogi" powróciły na miejsce 
postoju. Przed odjazdem dowódca sowie* 
ckiej floty na Bałtyku admirał Galler zło- 
żyl pożegnalną wizytę dowódcy polskiej 
marynarki kontradmirałowi Unrugowi.

Na pokładzie pancernika „Marat" od je ­
chał do Leningradu również ambrsacM. 
ZSRR. Dawtian.

N O W Y  PREZES R A D Y  PORTU  
W  G D A Ń SK U .

Warszawa. 8 IX. (PAT.) W obec ustąpie­
nia ze stanowiska prezesa R ady Portu w 
G dańsku obywatela szwajcarskiego Beiizin 
gera, rząd polski porozum iał się z Senatem 
W. Miasta co do w yboru  jego następcy. 
Dotychczas stanowisko to obsadzane było 
przez Radę Ligi, gdyż Polska i Gdańsk nic 
mogły uzgodnić poglądów co do w yboru  
kandydata . W  tym roku po raz pierwszy 
Polska i G dańsk  uzgodniły między sobą 
kandydata  p. Nederbrogta ,  dyrektora w 
holendcrskiem ministerstwie spraw zagr. 
Wobec przyjęcia przez niego tej p ropo zy ­
cji, nominację tę uważać należy za fakt d o ­
konany.

ZAK OŃCZENIE KONFERENCJI 
PAŃ STW  PÓ ŁNO CNYCH .

Sztokholm. S IX. (PAT.) Wczoraj zakoft 
czyła się konferencja ministrów spraw za* 
granicznych państw północnych. Oficjalny 
komunikat stwierdza m. in., Ic  wpólpracn 
państw północnych w dziedzinie gospodar­
czej powinna być skonsolidowana i pow in­
na się rozwijać przy udziale rządu. W tym 
celu ministrowie spr. zagr. przedstawią 
swym rządom wniosek mianowania spe­
cjalnej delegacji, które otrzymają ogólne 
instrukcje po porozumieniu się rządów  
między sobą,

ZA R ZĄ D ZEN IA  SOWIECKIE PRZECIW  
JAPONJI.

Londyn. 8 IX. (PAT.) Reuter podaje z
Tokio , iż wedle informacyj agencji pólofi- 
cjalnej japońskiej Sowiety spuściły na wo­
dę we W ładyw ostoku  4 łodzie podw odne. 
Agencja japońska stwierdza dalej, że w 
chwili obecnej w porcie władywostocklni 
przebywa 26 okrętów sowieckich.

POLITYKA M ORSKA JAPONJI.
Tokio. S IX. (PAT.) Agencja Rengo in- 

formuje, że w dniu dzisiejszym rząd jedno  
myślnie zaaprobował program polityki m or 
skiej Japonji, który został oficjalnie p rzed­
łożony cesarzowi. Potwierdza się dalej wta 
domość, że w czasie wstępnych pertrakta- 
cyj w Londynie na temat zbrojeń  morskich 
Japonja będzie się domagała uchylenia l<o- 
zycyj, ustanowionych traktatem waszyng­
tońskim, jak również zmiany i uzupełnie­
nia powyższego traktatu.
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Wiadomości bieżące.
Sobota
Nar. N. M . P. 
Jutro; Piotra  

Wschód s łońca 4.59 
Zachód ,, 18.0

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „Zwyciężyłem kry* 

zys“ premjcra.
Niedziela godz. 15.30 „Towariszcz". — 

Godz. 19.30 „Zwyciężyłem kr' :ys“ .
Poniedziałek godz. 19.30 „Zwycięży cm 

kryzys".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w nuin- 

durkacli" .
Niedziela godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Poniedziałek godz. 19.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".

K IN O T E A T R Y
A P O L L O : „Markiza Yorisaka". 
A T L A N T IC :  „Ludzie w bieli". 
C A S1N O : „Zemsta pana X".
CIT1MERA: H opla z Clarą Bow. 
C O L O SSEU M : „Nieznany sprawca" 1

atrakcyjna rewja.
K O P E R N IK : „Zaledwie wczoraj". 
M A R Y S IE Ń K A : „Precz z kryzysem" o? 

raz rewja.
M U Z A : „Dziś żyjemy".
PA Ł A C E : „Książę Arkadji".
P A N : lan  Kiepura: „Zdobyć cię muszę' 
P A S A Ż : „Wielkomiejskie cienie".
R A J :  „01iver Tvist".
STYLO W Y: „Kobiety wolą brutali oraz 

rewja.
SW IT: „Noc miłości" i „Więzień z Ka? 

jenny".
SŁ O N C E: „Wyspa zatraconych dus„ .

oraz rewja.
U C IE C H A : „Ulica" i rewja.
CYRK  S T A N IE W S K IC H  ul. Pełczyńska 

początek o godz. 20 .

M UZEA:
N arodow e im. kr.  Jana III., Galerja Nar., 

M  Hist., Zb io ry  Orzechowicza, M. Dzie. 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. Arźyst. godz. 10—13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow . im. Szewczenki 10—14.
Ukr. N ar.  za uprz. zgł.
Panoram a Racławicka od 9 do zmroku.

— Teatr W ielki. W  dniu  dzisiejszym od. 
będzie się długo oczekiwana premjera 
świetnej sztuki Vulpiusa „Zwyciężyłem kry 
zys“ . Sztuka ta grana na wszystkich sce­
nach europejskich zapow.ada się wprost 
sensacyjnie. Niezwykle gryząca satyr sziń? 
ki i groteskowe ujęcie tematu, w którym 
stosunek jednostki do społeczeństwa odbl? 
ja się niezwykle jaskrawo i działa fascy? 
nująco. T o  też powodzenie tej sztuki gra- 
nej w Polsce w Krakowie i w Warszawie 
było niezwykłe. Do uroczystości premiery 
przyczyni się radosny fakt, że Teatr Wiclf? 
ki będzie gościł w swoich podw ojach bo? 
haterskich braci Adamowiczów, którzy od*  
wiedzając miasta polskie zawitają dzisiaj 
do Lwowa.

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 
3.30 pop. gra Teatr Wielki po raz ostatni 
komedję D tva la  „Towariszcz", która scho? 
dzi z afisza w pełni powodzenia. Ceny 
miejsc najniższe.

— Teatr Rozmaitości. W  dniu dzisiej? 
szym i następne na scenie Teatru Rozmai, 
tości grana będzie sztuka Chrysty  Winsloe 
„Dziewczęta w m undurkach".

K O M U N I K  T Y

Wisła pod Warszawą wzbiera.
W iadom ość, jaka  pojawiła się w 

prasie o rzekomem przerw aniu  komu? 
nikacji na drodze  do Szczawnicy, 
oraz o zerwaniu m ostu  pod  H u b ą ,  po 
stwierdzeniu, okazała się niezgodną z j 
prawdą. Komunikacja nie uległa prze? | 
rwie i most pod  H u b ą  nie został usz? ' 
kodzony . W o d y  na wszystkich do* } 
pływach W isły  opadają.

Poziom W is ły  p o d  m ostem Kerbe? 
dzia w W arszaw ie  w ynosił  wczoraj 
2‘25, dziś o 7 rano 2‘71 ,o godz. 13 
— 2‘90, to jest 190 ponad  norm alny  
stan.

Punkt kulm inacyjny spodziew any  
jest dziś wieczorem przy stanie w ody

około  350 cm., czyli o 2 metry niż? 
szym  niż w  czasie pow odzi lipcowej. 
Przy takim stanie w ody  niebezpieczeń 
stwo pow odzi na terenie wojewódz? 
twa warszawskiego nie zagraża.

Wskutek, ciągle padających desz? 
czów w oda  na rzekach w Kieleckiem 
przybiera  o 1 cm. na podzinę. Pod  
Sandomierzem stan w o d y  podniósł się 
i w ynosi 334 cm. W o d a  przybiera  w 
dalszym ciągu. Ludność miejscowa, 
oraz zespoły junaków  czynią wszelkie 
wysiłki celem zabezpieczenia wałów, 
k tó re  w kilku  miejscach są zagrożone. 
|>cs:scz p ada  ciągle.

Pożegnanie ustępującego prezesa Izby skarbowej p. Pollaka
Dziś przedpo łudn iem  odby ło  się w 

sali sesyjnej Izby Skarbowej I. we 
Lwowie uroczyste pożegnanie ustę? 
pującego prezesa p. Pollaka. W  sali 
zebrali się wszyscy naczelnicy wy? 

działów, k ierow nicy oddziałów, na? 
czelnicy u rzędów  skarbow ych  Iwo? 
wskich i t. d. W  serdecznych słowach 
żegnał prezesa Pollaka naczelnik wy? 
działu  p. Batycki, podkreślając, że 
ogół u rzędn ików  pracował pod  prze? 
wodnictwem  ustępującego prezesa w 
największej harm onji  przez cały sze?

reg lat. N astępn ie  przemawiał naczel? 
n ik  urzędu  skarbow ego z D rohoby? 
cza p. Zakliczyński i naczelnik urzędu 
akcyz i m onopoli  w Żółkw i p. La? 
bęcki, jako przedstawiciel Stow. urzę? 
dn ików  skarbow ych. Prezes p. Pollak 
w odpow iedzi na słowa pożegnania 
podkreśli ł  wysiłki ogółu u rzędn ików  

I pracujących dla dobra  Państwa i dzię? 
ko  wał za współpracę i życzliwe sło? 
wa skierow ane w chwili jego ustąpię? 
n ia .

— Zbiórka  podręczników szkolnych dla 
dziatwy z okolic dotkniętych powodzią 
odbyw a się w całej Polsce. Codziennie, nad 
chodzą do Sekcji Pomocy Szkolnych przy 
TSL. w Krakowie dziesiątki paczek prze? 
słanych przez dziatwę szkolną z rozmai? 
tych województw, najliczniej z wojewódz? 
twa pomorskiego. Zawartość tych paczek 
świadczy o przejęciu się przez dziatwę me? 
szczęściem, jakie nawiedziło małopolskich 
kolegów i o jej dobrem  sercu. Serdeczne 
listy, dołączone do przesyłek niosą pocie? 
chę i zapowiedź o solidarności dziatwy z 
całego Państwa. W  przesyłkach cały mają? 
tek dziatwy, tżywane książki, zeszyty, pió? 
ra, rączki, ołówki, gumy, czasem części 
garderoby, a nawet zabawki. Niestety, nie 
wszystkie te dary da się zużytkować na ze? 
renie małopolskim ze względu na różnice 
używanych podręczników, a zwłaszcza na 
w toku  będącą reformę szkolną, która wy? 
maga now ych podręczników. Dlatego Ko? 
mitet z radością wita wszelkie ofiary ple? 
niężne. W  tym celu też odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę zbiórka uliczna w Krako? 
wie na zakupno podręczników szkolnych 
dla dzieci dotkniętych powodzią. Komitet 
komunikuje, że do daru Z akładu N arado? 
wego im. Ossolińskich, k tóry  przeznaczył 
na ten cel podręczników swego wydawni? 
ctwa za kwotę 5.000 zł. przybył dar Ksią? 
żnicy?Atlas we Lwowie w te] samej war? 
tości. Również niektóre Inspektoraty Szkol 
ne bardzo  hojnie spieszą z pomocą Korni? 
tetowi. Inspektorat Szkolny w Brzeżanach 
przesłał 138 nowych podręczników, w Zło? 
czowie 227, w O born ikach  268, w G rodnie

87, w Dolinie 181, w Krośnie 97. Komitet 
spodziewa się jeszcze dalszych darów  od 
większych firm wydawniczych, które nie? 
wątpliwie nadpłyną.

— W alny Zjazd D elegatów  Miast Mało? 
polskich odbędzie się we Lwowie w dniu 
10 września br. z następującym porządkiem 
obrad :  Godz. 10 przedpol. Otwarcie zja?

i zdu  w ratuszu w sali posiedzeń Rady miej? 
skiej, w ybór prezydjum zjazdu, uchwalenie 
regulaminów, w ybór komisyj, odczytanie 
protokołu , sprawozdanie z działalności i 
sprawozdanie rachunkowe, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, uchwalenie budżetu, 
referat dyskusyjny posła dr. K. Ducha, d )? 
tyczący obecnej sytuacji finansowej miast. 
Po po łudniu : Gremjalnc zwiedzanie Tar? 
gów Wsch., resume komisji dla aktualnych 
spraw finansów miejskich, sprawy bieżąoc 
i wnioski, w yb ór  w ładz Związku, zam? 
knięcie zjazdu.

— Lwowskie Tow. Fotograficzne donosi, 
że w niedziele 9 bm. odbędzie  się w  salach 
Miejskiego M uzeum Przemysiu Artystycz? 
nego przy ul. Hetmańskiej 20 otwarcie 
W ystawy Fotografiki Sowieckiej.

— Colosseum . Tylko jeszcze dwa razy 
grany będzie na scenie Colosseum program 
rewjuwy w w ykonaniu  całego zespołu. Na 
ekranie film pt. „Nieznany sprawca".

— Kino?rewia „Marysieńka". Dziś w so? 
botę zaprezentuje zespól rcwlowy stolicy 
swoją drugą premjerę rcwji pt. „Bo Lwów 
inusi". Na ekranie film pt. „Precz z kryzy? 
scm".

— Kino?rewja „Stylowy" daje rewela? 
cyjną rewję Pt. „Idziemy na Targi Wscho* 
dnie". N a  ekranie komedia muzyczna pt. 
„Kobiety wolą brutali".

KRONIK.* MIEJSKU.

Zebranie R ady B BW R . trzech wo? 
jew ództw  południow o ? wschodnich.
D nia  16 b. m. odbędzie  się we Lwo? 
wie posiedzenie R ad y  B B W R . woje? 
w ództw  południovvo?wschod. (Lwów, 
Stanisławów, Tarnopo l) .  Tematem ob? 
rad będą aktualne sp raw y polityczne i 
gospodarcze. LJdział w obradach we? 
zrna prezesi trzech R ad W ojew ódzk ich  
B B W R . i k ierow nicy  Sekretarja tów  
BBW R.

D efilada pułków  lw ow skich. Defila 
da oddzia łów  w ojskow ych, k tó rą  od? 
bierze inspek to r  A rm ji gen. Rónnnl 
odbędzie  się we w to rek  około  godz. 
13. O ddzia ły  będą wpływać do  inia? 
sta przez wszystkie rogatki, głównie 
ze s trony  południow ej. D efilada  od? 
będzie się na pl. Halickim. W ładze  
w ojskow e apelują do publiczności, 
aby stosowała się ściśle do  zarządzeń 
początkow ych policji i żandarmerji.

Śmierć starca pod kołem  parowozu. 
N a  przestrzeni m iędzy dworcem  Ły? 
czakowskim  a Podzamczem w padł pod 
pociąg 88?letni N afta li  A dler. S tan i '  
szek nie słyszał nadjeżdżającego no ci,] 
gu i dostaw szy  się pod  kola parow ozu 
poniósł śmierć na miejscu.

D ziś w itam y braci A dam ow iczów .
Jak  już donieśliśmy, dziś oko ło  go? 
dżiny 15 przylatu ją  d o  Lwowa brac-a 
Adamowicze. Po pow itan iu  na lotni? 
sku  w  Skniłowie, mili goście przy jadą  
do  hotelu  G eorge‘a. U d ekorow anem i 
ulicami, G ródecką. Sapiehy, Koperni?

ka, Legjonów i pl. M ariackim. Komi? 
tet obywatelski apeluje c.o mieszkań? 
ców m. Lwowa o jak  najliczniejszy 
udzia ł w  pow itan iu  lotników.

O żyw iony ruch na Targach W scho
dnich. M im o niesprzyjającej aury  
zwiedzało od poniedzia łku  począwszy 
dziennie zgórą 3.000 osób. Jest to  cy? 
fra k ilkakro tn ie  przewyższająca ana? 
logiczne dnie w  ubiegłych latach. Ró? 
wnież wzmógł się znacznie w stosun? 
k u  do ubiegłych lat ruch obcokra jow  
ców'. W śró d  gości zagranicznych prze 
ważają W ęgrzy , A ustr jacy  i Czesi. 
D użo  osób przybyło  również z Jugo? 
sławji, H o landji ,  Szwajcarji, Pnlesty? 
ny, Niemiec, W łoch , Danji, a nawet 
A rgentyny . W czoraj zwiedził T.tun 
p rofesor U niw ersy te tu , ekonom ista  z 
Rostock w M eklem burgii,  oraz redak 
to r  Assicated Press z Berlina. Oby?
dwaj N iem cy wyrażali się o tegorocz-
nych Targach wr superlatywach.

* * %
— Zaparcie. W edług  opinii klinik uni? 

wersyteckich, działanie w ody  gorzkiej 
Franciszka=Józefa jest niezawodne, a cho? 
rzy chętnie ją przyjmują.

<> « «

M A G A ZY N  POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"  
przerabia kołdry po  4 zl„ materace po 6 zl. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia. 152S

Z KRAJU

PIELGRZYMKA
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

pod protektoratem  
J. EKS. KS. BISKUPA NIEMIRY

lO—26 październik r. b
W arszawa — Lwów — C o n s ta nza — Kon-  
s ta n .yno p o l  — Ja f fa  — J e ro z o l im a  — 
B e t le e m  — J e ry c h o  — Jo rd a n  — M orze  
M ar tw e  — G etsem an i — Nazaret  — Góra 
T ab o r  — T yber jada  — H a if fa  — Góra 

K a rm e l  i p o w ró t  przez G rec je

[Ćen^od zł. 720-^
P ro s p e k ty  i szczeqótowe in fo rm a c je  :

„ F R A N Ć O P O L “ 
WARSZAWA, MAZOWIECKA 9 ,T e l. 2 0 6 -7 3

ZE ŚWIATA.

W eek en d  lotniczy w Polsce Wczo? 
rai w K rakow ie w ylądowali uczestni? 
cy weekendu lotniczego, zorganizowa 
nego przez A ero k lu b  Rzplitej. Prze? 
lecieli przedstawiciele A ero k lu b ó w  za? 
granicznych i spo rtu  lotniczego Anglji 
Francji, Belgji, H o land ji  i Niemiec. 
W śró d  gości polskich znajdują  się: 
podsekre tarz  stanu Siedlecki, pik. 
Kwieciński i iii.

Przybył również lo tn ik  niemiecki 
W olfgang  von G ro n au  na samolocie 
Klemm 32, k tó ry  przyleciał bezpośre? 
dnio  z Berlina.

Z w iedzano  sowieckie okrę ty .  W czc  
raj od 14—16‘30 sowieckie okrę ty  wo? 
jenne w  G d y n i  by ły  dostępne dla 
zwiedzającej je publiczności. W  tym 
czasie bardzo  wiele osób zwiedziło 
k rążow nik  i kon tr to rpedow ce  sowiec? 
kie i słuchało wyjaśnień fachowych od 
oficerów sowieckich.

Święto kolejarzy  w Stanisławowie.
Dziś i ju tro  odbędzie  się w Stanisła? 

' wowie 3?ci Z jazd  kolejow ców  polskich 
P ” łączony ze świętem K PW ., oraz 
40?leciem D yrekcji kolejowej w Stani? 
sławowie. Spodziew any jest przyjazd 
kilku  tysięcy kolejarzy  z całej Polski.

Z lo t  harcerzy gdańskich. Ju tro  od? 
będzie się w N ow y in  Porcie zlot dru? 
żyn harcerskich z G d ań sk a  z udzia? 

I łem oko ło  700 harcerzy. Pierwszy ten 
j zlot w yw ołała  w G d a ń sk u  powszech? 
1 ne  zainteresowanie.

S tra ik  generalny w H iszpanji. Z 
Madrytu donoszą: p rok lam ow ano  tu

stra jk  generalny na znak protestu 
przeciw zebraniu katalońskich  wlaści? 
cieli ziemskich występujących prze? 
c.wko ustawie o reformie rolnej.

R ekord długości lotu pociągu po* 
wietrznego. Pociąg pow ie trzny  zlożo? 
ny z jednego samolotu m otorow ego i 
3 szybowców, k tó ry  w ystartow ał dnia 
3 września z Leningradu przvbv ł do 
Koktabel na Krymie, bijąc światowy 
rekord  długości lotu  dla samolotu ho 
lującego przy szybowcu, 2.755 kim. w 
ciągu 20 godzin  45 m inu t lotu.

350 uczestników bankietu zatru? 
tych. W  Los Angelos odby ł się ban? 
kiet 2.000 w eteranów  i rezerwistów 
armji am erykańskiej,  k tó ry  zakończył 
się w sposób tragiczny, 350 uczestni? 
k ó w  ob iadu  zatruło się potrawami. 
Stan zdrow ia 50 jest tak  groźny, że 
m usiano odwieźć ich do szpitala.

Katastrofa autobusowa. W  Kolonii 
zderzył się we czwartek wieczorem 
au tobus pasażerski z ko le jką  dojazdo? 
wą, przyczem 14 osób odniosło  rany.

Bunt w ięźniów . W  więzieniu w Ro? 
sario (A m ery k a )  w ybuchł b u n t  więź? 
Pi ów, k tó ry  policja stłumiła przy po? 
mocy bom b łzawiących i rewolwerów. 
Jedna osoba została zabita, kilka ran? 
nych.

Widowiska ludowe 
na Targach Wschód.

W  niedzielę, 9 września b. r popo? 
łudniu , urządza  Zw iązek  Teatrów  i 
C h ó ró w  Ludow ych na zaproszenie 
Dyrekcji  Targów  W schodn ich  i Lwo 
wskiej Izby Rękodzielniczej, na spe? 
cjalnie zbudow anej estradzie, za Pa? 
wilonem C en tra inym  „D ożynk i" ,  w 
czasie k tó rych  zespoły ludow e Zwiąż? 
k u  i pok rew nych  stowarzyszeń złożą 
Panu Prezydentom! miasta wieńce i 
dziękow anie  za gościnę, poczem ludo? 
wy zespól teatra lny ze Staregosiola od 
tw orzy  „H anusine  W esele", widowi? 
sko obrzędow e J. Cierniaka.

Dyrekcji Targów  W schodn ich  nale 
żą się szczere słowa uznania  za to, że 
wyznaczając na Targach bardzo  po? 
ważne miejsce wytwórczości rolniczo? 
ludowej, postarała  się również o za? 
znajomienie szerszej publiczności z 
duchow ą twórczością ludową. Począ? 
tek  o godz. 16‘30. W  razie n iepogody  

i „W esele H anusine"  odbędzie  się te? 
go samego dnia  w gościnnej sali ba? 
Iowej II. D om u Techników  (ul. Abra* 
hamowiczów), o godz. 17, poczem 
lany.

ROZSTRZYGAJĄCE CHWILE.
Zbliża się najważniejszy moment 30?tcj 

loterji państwowej, gdyż właśnie 4 bm. 
■rozpoczęło się ciągnienie, które zadecyduje 
komu przypadną  w.elkie wygrane 4=tei 
klasy.

Los miljona złotych rozstrzygnie się w 
ostatnim dniu ciągnienia, ^21 bm. Nato? 
miast w ciągu najbliższych 2 tygodni w y­
losowane będą inne wygrane, wśród k tó ­
rych czołowe miejsca zajmuja sumy: 
250.000, 150,000, 100.000 zł.

Niemniej pięknie prezentuje się przysz* 
łość dzięki dogodnym  dla graczy zmla. 
nom, w prow adzonym  do planu 31?ej lote- 
rji. W obec ogromnego zainteresowania są 
loterją, należy śpieszyć się z nabywaniem 
losów, by ich nie brakło.

„K U P CEGIEŁKĘ N A  R ZEC Z TO? 
W A R Z Y ST W A  P O P IE R A N IA  BU? 
D O W Y  P U B L IC Z N Y C H  SZKÓŁ  

POWSZECHNYCH."
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Sport i Wychowanie Fizyczne j Pierwszy i drugi dzisń lotu okrężnego.
Klęska Kusocińskiego w Turynie. W  ra«

mach rozpoczętych wczoraj zaw odów  lekko 
atletycznych o mistrzostwo Europy odbył 
się bieg na 1.500 m. Pierwszy W ioch Bcc* 
cali w czasie 3.54.6, drugi Szabo Węgier 
3.55.2, trzeci Francuz N orm an d  3.57, czwar 
ty Schaumburg Niemcy, piąty Kusocińskl J 
'.599,4. szósty i ostatni Matilainen Finlau- 1 
dt,i. Kusociński wylosował ostatni tor. N a  
•ooczątku byl ostatni, później wychodzi na 
czoło i prowadzi przez 600 ni. N a ostalntem 
okrążeniu biegnie na 5*cm miejscu. W obce 
silnego finiszu Beccali, Schautnburga i Sza. 
bo. Kusociński nie może im nadążyć, wkon 
cii rezygnuje, biegnie w tempie zwolmo. 
nem i zostaje w yprzedzony nawet przez 
Schaumburga.

Jutrzejsze imprezy sportowe.
W  Warszawie mecz piłkarski Polska — 

Niemcy.
W  Borysławiu mecz piłkarski pomiędzy 

reprezentacją Śląska a Borysławia.
W Stanisławowie pierwszy dzień ogólno 

polskich zaw odów  sportowych KPW.
W G dańsku  pierwszy dzień robotniczych 

mistrzostw lekkoatletycznych Polski.
W Turynie drugi dzień lekkoatletycznych 

mistrz, gw Europy. Startują: Plawczyk,
I lebasz ; Kucharski.

Rokowania o likwidację 
strajku.

M aszyngton, S IX. (P A T ) .  Przcwo; 
dnicrący kom ite tu  s tra jkow ego w 
przemyśle w łókienniczym G orntan  i 
prezes organizacji p racodaw ców, zwa­
nej narodow ym  insty tu tem  włókienni 
czym Sloan przyjęli zaproszenie poro  
zumienia się w ciągu 6 godzin z kornie 
sją rozjemczą, us tanow ioną  ostatnio 
przez prez. Roosevelta. Z goda  ich w y 
rażona została już po ogłoszonej przez 
komisje rozjemczą deklaracji, że po; 
s tara się ona porozumieć z obu  stro; 
nami w możliwie najkró tszym  czasie. 
Ruch s tra jkow y  utrzymał się dziś na 
tym sainym poziomic. S trajkuje około 

robo tn ików . W iększe  rozru; 
ćhv w ydarzy ły  się w  Lancaster w  Pen 
sylw.ar.ji, gdzie s tra jkujący wtargnęli 
do iecircj z przędzalń i zmusili robo; 
tn ik ó w  d o  porzucenia  pracy. W  czasie 
starcia k ilka osób odniosło rany.

PIERW SZE W Y P A D K I I W Y C O F  A N I E  SIĘ Z Z A W O D Ó W .

Berlin, <3 IX (P A T ).  P ierw szy przy; 
byl na lo tnisko w Tempelhofie lo tn ik  
niemiecki Francke na BF;108 o godz. 
11‘42. W k ró tce  wylądowali następni 
zawodnicy w liczbie 5;ciu, sami N iem  
cy. Po godz. 12T5 przybyło  12 zawo; 
dn ików , wśród  nich na 8 miejscu kpt, 
G iedgow d  na PZL;26, o godz. 12* 13 i 
jako  12 Balcer na PZL;26 o godz. 12‘ 15 
Bajan i D udzińsk i  lądowali o 12'29.

W Y P A D E K  K A R PIŃ SK IEG O .
Berlin, 8 IX. (P A T ).  Niemiecki lot; 

n ik  Stein w ylądow ał przym usow o w  
odległości 36 kim. od Berlina w Bies; 
dorfie z p o w o d u  defektu  w przewo; 
dach oliwnych.

N asz  lo tn ik  Karpiński na R W D  9 
w ylądow ał przym usow o w Q ueste;  
brise nad O d rą  z p o w o d u  defektu  w 
pom pie oliwnej i w  magnecie. Części 
zamienne zostały dostarczone Karpin; 
skiemu samolotem w ystanym  przez 
Zakł. S kody  w W arszawie. Za  spę; 
dzenic nocy poza lotniskiem wyzna; 
czonym t. j. Paryżem  — Karpiński 

j „zarobił" p u n k ty  karne.

K O L O N JA  I BRUK SELA,
O statnim  etapem lotu  wczorajszego 

by! obow iązkow y nocleg w Paryżu. Z 
Berlina trasa prow adziła  przez Kolo; 
nję i Brukselę. W szyscy  zawodnicy 
„dusili" mocno, w  tempie przeciętnie 
ok. 200 km./godz. — Najlepiej i naj; 
szybciej lecą N iem cy: Francke, Tunck, 
O ste rkam p i M orzik . G rup ie  polskich 
zaw odn ików  przewodniczy Bajan. 
W ra z  z nim lecą: G iedgow d, Ralcer, 
W lodark iew icz, Florjanowicz i in. Dziel 
nie się trzym a „polski" Anglik  Mac; 
pherson. W ło c h  Francois zatrzymał

się na noc w Brukseli, zaś Płonczyń; 
ski został w Berlinie z p o w o d u  uszko 
dzenia  magneta.

W io c h  C olom bo lądował przym uso 
wo pod  Brukselą i ostatecznie w yco; 
fal się z zaw odów . W  poprzednich 
Challenge byl to  b. g roźny  zaw odnik .

Również Pasewald i Bayer (N iem ; 
cy) pozostali na noc w Brukseli,

Z dalszego lotu zrezygnował ró; 
w nież Stein, k tó ry  lądow ał p o d  Ber; 
linem.

PARYŻ.
O  godz. 17‘5S ukazał się na widno* 

kręgu pierwszy samolot polski, piło; 
tow nny  przez G iedgow da. Prawie ró? 
wnocześnie pojaw iły  się dw a następ; 
ne apara ty  polskie  p ilo tow ane przez 
Balcera i D udzińskiego, a w dwie mi; 
nu ty  później nadleciał W ło d a rk ic ;  
wicz.

D o  godz. 21 z 32 zaw odników , k tó ; 
rzy wylecieli z W arszaw y , 25 sygnali; 
zowano na punkcie  kon tro lnym  w 
Bruńseli, a 24 przyleciało d o  Paryża.

Orły, 8 IX. (P A T ).  D o godz. 21 na; 
s tępujący lotnicy przybyli na lo tn isko  
w Orły:

Niem cy: O sterkam p 18‘01, Francke 
17*11, Junck 17*11, H ir th  19*21, Seide; 
m an n  18*31, H ubrich  19*21, Krucger 
18*29, M orz ik  18*03.

Czesi: Żaczek 18*34, A m brus  18*14, 
A nderle  18*31.

W łos i:  De Angeli 18*35, Tessore
18*31, Sanzin 19*00.

Polacy: D udzińsk i 18*01, G edgow d  
1S‘58. Grzeszczyk 19*04, Balcer 18*01, 
W lodark iew icz  18*03, Bajan 18*11, Bu 
czyński 18*52, Florjankiewicz 18*03, 
Skrzypińsk i 18*29, M acpherson 18*38.

Start do drugiego etapu.

0 pracę dla bezrobotnych.
Biur. '  Pośrednictwa Pracy Funduszu

Bezrobocia przy ul. Świętokrzyskiej 1. 2S, 
tek 25-65 poleca pracowników umyslo* 
wych wykwalifikowanych majstrów i ro=- 
hutników wszelkich katetroryj. Specjalny
dział dla służby domowej żeńskiej mieści 
się p r ;v  ul. Listopada 1. 12 (róg ul. Wiś; 
niowictkich) tek 66.-20, Biuro czynne od 
godz s —15. Zapotrzebowań:.; przyjmuje
się również telefonicznie.

Dziś wczesnym rankiem  z lotniska i 
' w O rły  w ystartowały  do dalszego lotu j 
| d o  Bordeaust samoloty challcngc‘owc.

! P Ł O N C Z Y N SK I LECI DALEJ.
Berlin, 8 IX. (P A T ).  Karpiński, któ 

ryzm uszony byl wczoraj lądować w 
Gusterbriese  z pow odu  gęstej mgły do 
godz 11, nie w ystartow ał jeszcze do 
Berlina. W  Berlinie K arp ińsk i oczeki 

i wać będzie decyzji co do  dalszego ; 
; udziału w turnieju. 1

Plonczyński, k tó ry  nocował w Ber; 
linie w ystartow ał do  Kolonji i Paryża
o 11*45.

Przy rozpoczynającem się zwap* 
nieniu naczyń krw ionośnych  użycie 
naturalnej w o d y  gorżkiej Franciszka 
Józefa prow adzi do  regularnego wy; 
próżnien ia  i obniża w ysokie  ciśnienie 
krwi. Zalecana przez lekarzy. 4127

pre tow ano, lotnicy mogli bow iem  ró; 
wnie dobrze  nocować w Paryżu, jak l 
w Brukseli, Kolonji i Berlinie. T y lko  
noce spędzone poza lotniskiem obcią; 
żane są punk tam i karnem i: 60 za pier; 
w s ią  noc, 100 za drugą, po  trzeciej no; 
cy już zaw odnik  zostaje wyelimino; 
wany.

BRUK SELA.
O d  godz. 9 zaczęły lądować pierw; 

sze samoloty, z por. W łodarkiew i; 
czem na czele.

Trasa w  drugim  dn iu  lo tu  okrężne; 
go p row adzi z Paryża przez B ordeaux  
(494 kim.), Pau 164 kim., M a d ry t  410 
kim. Przypuszczalnie czołowa grupa 
lo tn ików dotrze ty lko  do M ad ry tu  po 
przebyciu ciężkiego odcinka nad  za; 
mglonemi Pirenejami.

Celein wyjaśnienia pewnych wątpli; 
wości nic dość jasno w yrażonych  w 
prasie zaznaczamy, że zaw odnicy bio; 
rący  udział w  challenge*u, nie mają 
obow iązku przelecenia w ciągu jedne; 
go dnia pewnej ilości kim., względnie 
nocow ania  ty lko  w  jednem wyznaczo; 
nem zgóry mieście, jak  mylnie inter;

Program radiowy.
Sobota, S września.

Lwów. G. 15.55: G ió d a .  16.50: Słuchowi 
sko. 17: Koncert kameralny. 17.50: Poga* 
danka. 1S.05: Odczyt. 18.15: Muzyka lekka. 
18.45: Reportaż. 19: Recital śpiewaczy. 19.20 
Odczyt. 19.30: Płyty. 19.50: Wiad. sport. 
20: Muzyka lekka. 20.45: Dziennik wie*
czorny. 21: Koncert wieczorny. 21.45:
Szkic literacki. 22: Koncert reklamowy.
23.05: „Teatr W yobraźn i"  nadaje inaugura* 
cyjną audycję „Loży Szyderców" pt. ,,Aka* 
detnja Naglowicka". 23.35: Pivty. 25.46: 
Koncert muzyki relig. żydowskiej.

Niedzie la , 9 września 
. Lwów. G odz. 9: Audycja  poranna. 10.05: 

Płyty. 10.30: Trans, sumy z placu Kongre* 
sowego w Chełmie. 12.45: Płyty. 13: O q> 
czyt. 13.15: Poranek muzyczny. 14: Płyty. 
15: Odczyt. 15.15: Chór. 15.25: Przegląd 
rynków  produktów  rolnych. 15.35: Płyty. 
16: Recytacje prozy. 16.20: Polskie pieśni 
kom pozytorów  wileńskich w wyk. J. Hen* 
nert. 16.45: O powiadanie  dla dzieci. 17:

I M uzyka. 18: Słuchowisko. 18.45: Odczyt.
1 19: Muzyka lekka. 19.50: Felieton aktualny 

2 0 : Koncert wieczorny. 20.45: Dziennik
wieczorny. 2 1 : ,Na wesołej lwowskiej fali". 
21.45: Wiad. sport. 22: Skrzynka pocztowa 
techniczna. 22.15: Koncert reklamowy.
22.30: A rje  i pieśni w  wyk. p. W. Fedoro* 
wicza. 22.50: Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 10 września.
Lwów. Godz. 6.45: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12,05: Przegląd prasy. 
12.10: Muzyka salonowa. 13: Dziennik po* 
łudniowy. 13.05: D. c. koncertu. 15.35:
Giełda. 15.45: Polska muzyka ludowa. 16.43 
Lekcja jęz. niemieckiego. 17: Recital forte* 
pianowy. 17.25: Odczyt. 17.35: Płyty. 17.50 
Odczyt. 18: „Radjo dla pow odzian". 1S.05: 
Fcljcton. 18.15: Koncert kameralny. 1S.45: 
A udycja  dla dzieci. 19: Audycja  strzerc* 
cka. 19.30: Feljeton. 19.50: W iad. sport. 
20: Piosenki w  wyk. O rdonów ny. 20.30: 
Płyty. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Kon* 
cert popularny. 21.45: Odczyt 22: Koncert 
reklamowy. 22.15: Arje i pieśni w wyk. J. 
Zubika . 22.35: M uzyka taneczna.

n a  ty > u H p > h te Ji
.ony i

i l  o.4Q—2.60
P E B E C O  Spółka Akcyjna w Patnanto

Temperatura w e Lw ow ie wynosiła
dziś o godz. 7 rano +14*6, ciśn. atm. 
732*69. O godz. 13 temp. --17*3, ciśn. 
atm. 732*35. W czora j  wieczorem o g. 
21 temp. —1-14*8, ciśn. atm. 734*41.

G EO R G E O V E N  BAXTER. 28

TAJEMNICZY SZEPT.
(C iąg  dalszy.)

O b ydw aj zastanawiali się dłuższy czas nad tą miłą 
perspektywą, gdy llagle, daleko w górach, zahu; 
czat łosko t  obsuwającej się lawiny. Zadrżeli i zmełli 
w zębach przekleństwo.

— Jerry  — odezwa! się wreszcie Joe Montagut. 
— kim może być Szepczący, jeśli wyraźnie  się na nas 
uwziął.

— N ie  mam pojęcia — odparł  Jerry. W szyscy  
czterej dopiekliśm y do  żywego niejednemu w swo* 
im czasie.

— M asz rację.
— Ale istnieje pewna przyczyna, dla które] T ir; 

rit i Sam C ham pion  zostali sprzątnięci. Obaj starali 
się dowiedzieć coś o Szepczącym.

— N a  to  n ik t  mnie n igdy  nie namówi.
— A ni mnie.
— C zy  nie uważasz, że lepiej b y ło b y  gdzieś

u c ie c ?
— Nie, m usim y ty lko  ciągle czuwać i rewol; 

werv mieć w pogotowiu. Jeśli Szepczący nas śledzi, 
ucieczka nic nie pomoże.

— T o  praw da.
LTdali się w dalszą drogę. Raz w ydało  się Jer* 

ry e tn u ,  że usłyszał za nimi tę tent nadjeżdżającego 
ztylu konia, więc przysunął się bliżej d o  Joe, klnąc 
ze strachu. Później równocześnie wstrzymali konie, 
j a k g d y b y  dostrzegając w m rokach  nocy tajemniczą 
postać przed sobą.

R O Z D Z IA Ł  XII.

Posunięcie Kenworthy‘ego.

K enw orthy  byl człowiekiem, k tórego rów ne 
usposobienie i pogodny  charakter  nie zmieniały się 
nigdy, nawet w śród  niesprzyjających okoliczności, t 
co budziło  ogólny podziw . Trzeba jednak  przyznać, 
że po napadzie  na jego dom  i rozbiciu kasy, uległ 
silnemu zdenerw ow aniu . N ie  chciał uwierzyć, że 
mógł istnieć na świecie osobnik  na tyle śmiały i sza; 

j lony  zarazem, aby  tak  bezczelnie stawić czoło jemu, 
Percivalowi K enw orthy , k tó ry  stał się jeszcze gro; 
źniejszym od czasu, gdy  otrzym ał nominację na 
szeryfa.

Spędził cały tydzień  jeżdżąc k o nno  po  górach 
w  poszukiw aniu  śladów mogących naprow adzić  na 
trop  złoczyńcy, nie żałując przytem  ani konia, ani 

: siebie. To też powrócił do fermy, bardziej opa lony  
i w y ch udzony  niż zazwyczaj. Lecz mógł teraz przy; 
najmniej znow u się uśmiechać i patrzeć w oczy lu; 
dzioin, po tern, co uważał za swoją hańbę.

Sporo czasu mu zeszło na rozmyślaniu, jaka 
| rola by łaby  dlań najodpowiedniejszą, ostatecznie 
I zdecydował, że dużo  miałby d o  powiedzenia, gdyby  
! ty lko  zechciał o tworzyć usta. Pojechał więc do mia;
! sta z uśmiechem na twarzy, k tó ry  nie zniknął na;
| w et wówczas, k iedy  najznakom itsi obywatele oto* 

czyli go, rozpytując jakie poczynił k roki celem wv> 
krycia słynnego przestępcy N a  te pytan ia  Kenwor* 
thy  odpow iada ł  jedynie tajemniczym uśmiechem 

j i n ieokreślonymi ruchami ręki. M iało to oznaczać, 
t że wszystko jest na dobrej d rodze  i niebawem będą 

ogłoszone zdumiewające wiadomości. Musieli się 
tern zadowolić, a tymczasem szeryf udał się do 
swojego biura, gdzie przesiadywał, patrząc uporczy;

wie na g ładką  ścianę naprzeciwko, miotając prze* 
kleństwa przez zaciśnięte zęby i modląc się o sku; 
teczne natchnienie.

N ie ty le  go obchodziła  strata, aczkolwiek zna­
czna, pieniędzy, co umniejszenie jego prestiżu. Zna* 
n y  by ł jako człowiek, k tó ry  n igdy  nie chybiał 
w  swoich zamierzeniach, toteż chętnie poświęciłby 
jeszcze pięćdziesiąt tysięcy dolarów, oprócz tych 

i dw udziestu  pięciu zrabowanych, żeby ty lko  móc 
| zamknąć Szepczącego bezpiecznie za grubemi krata? 

mi więzienia, lub ujrzeć go martwego u swoich stóp.
N ie posuw ał się jednakże tak  dalece w zapale,

| aby wierzyć, iż potrafi sam tego dokonać, bez ni;
1 czyjej pomocy. Bo Pcrcivał K enw orthy  by ł jednym  
I z tych nielicznych ludzi, którzy, jakkolw iek przeko;
1 nani o swojej wyższości nad  innymi, w głębi du» 
! szy rozumieją dobrze, że osiągnęli takie pow odze; 
j nie w świecie jedynie zawdzięczając swemu stano*
I wisku, m ajątkowi, odziedziczonym w pływ om  i móz; 

gom pracujących dla niego podw ładnych . Kenwor; 
th y  nie zdawał sobie sp raw y ze swej własnej sła; 
bości, lub przynajm niej w ynajdyw ał na to  jakieś 
wytłumaczenie, powołując się zazwyczaj na „siłę 
wyższą".

— N ejeden  król — mawiał sobie na pociechę 
j — rządził głównie z pomocą dośw iadczonych mini; 
| s trów  i generałów, k tórzy  z czasem bywali zapomi; 
' nani, podczas gdy  imię króla przechodziło  do  histo* 

rji. Postanowił więc coraz mniej się angażować oso* 
biście w tę sprawę, a polegać na ekspertach i spe» 
cjalistach. Starał się pojmać Szepczącego, a sam nie 
był zdolny do złapania naw et krowy.

( C .  d. n.)
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Likwidacja wystawy ..Polska i Polacy”  w św<ecie
Zbliżający się termin zamknięcia Wysta- 

wy „Polska i Polacy w Swiecie" (dn. 16 
bin.) pobudził wicie organizacyj i instytu- 
cyj społecznych do zainteresowania się cks 
ponatami W ystawy w kierunku nabycia ich 
na własność. Większość tych eksponatów, 
poza wartością artystyczno-dekoracyjną, 
posiada znaczenie naukow e i praktyczne, 
jako wynik dłuższych studjów i badań  za­
gadnień, wiążących się z polską ekspansją 
nazewnątrz i obrazujących dorobek  wy< 
chodźtwa polskiego zagranicą. W ładze W y  
stawy, pragnąc umożliwić nabycie ekspo« 
natów  najbardziej odpow iednim instytu­
cjom i osobom, zawiadamiają, że przyjmu­
ją nadal oferty na nabycie eksponatów wy 
stawowych.

Kierownictwo W ystawy przyjmuje rów ­

nież zgłoszenia na nabycie materjałów b u ­
dow lanych  (s łupy, dykta), sprzętu elektry­
cznego (żarówki, kabel, bezpieczniki, tabli’ 
cc rozdzielcze, wentylatory), płócien, jut 
itp., jako pozostałości z rozbiórki urządzeń 
i stoisk wystawowych. Eksponaty, paw i­
lony  i inne materjały do nabycia można 
oglądać codziennie na  Wystawie od godz. 
9-ej do 20-tej.

Oferty  należy kierować do dnia 17-go 
września- br.  włącznie do Komisji Likwida­
cyjnej Wystawy, urzędującej przy Świato­
wym Związku Polaków z Zagranicy, W a r ­
szawa, ul. Mazowiecka 1, tcl. 666-04, wzglę 
dnie do dyrekcji W ystawy „Polska i Po la­
cy w Swiecie“ Warszawa, Al. 3<go Maja 
13, tcl. 949-40.

Przegląd gospodarczy.
Bilans Banku Polskiego za 3-cią dekadę 

sierpnia. W  ciągu trzeciej dekady sierpnia 
zapas złota w Banku Polskim wzrósł o 0,0 
milj. zł. do 492,9 milj. zł. Równocześnie 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz po- j 
większył się o 2,6 milj. zł. do 45,6 milj. zł. ]
Obieg biletów bankow ych  zwiększył się o ■
44,7 milj. zł. do 950.2 milj. zł. Pokrycie j 
złotem spadło z 46 prc. do 44,94 prc. i prze i 
kracza normę statu tową o blisko 15 p u n k ­
tów.

Powstanie nowej fabryki szkła. N a tere­
nie dawnej kopalni „Piast" w Chorzowie 
IV (N owe H ajduki)  powstała nowa fabry­
ka  szkła, zatrudniająca 80 robotników.

Budowa autostrad w Niemczech. Przy 
budow ie  autostrad w Niemczech zatrudnio­
nych jest obecnie 50.000 robotników . N a 
jesieni załogi robotnicze zostaną zwiększo­

ne o dalsze 10.000. Ogółem przy budowie 
i naprawie dróg pracuje obecnie w N iem ­
czech armja 250.000 robotników.

40.000 dom ów mieszkalnych. Niemieckie 
kasy budow lane, skupiające około 30.000 
akcjonarjuszów - oszczędnościowców, w y­
budow ały  w 1933 r. i w pierwszej połowie 
br. własnym sumptem 40.000 domów tniesz, 
kalnych, kosztem pół miljarda marek nie­
mieckich.

R ozbudowa przemysłu bekonowego. —
Bydgoska firma „Bacon-Export, Gniezno 
S. A." przystąpiła do uruchomienia o d ­
działu swych przedsiębiorstw w Łucku na 
W ołyniu. Dotychczas uruchom iony zostaT 
eksport jaj na rynki zachodniej i po łu dn io ­
wej Europy. W  budowie znajduje się rzc- 
źnia, chłodnie oraz fabryka konserw  mię­
snych.

Z wydawnictw.
„Turysta w  Polsce”. W y d z ia ł  T u ry ­

styki M inisterstwa K omunikacji przy* 
stąpił do  w ydaw ania  luksusowego 
kw arta ln ika  p. t. „Turysta  w  Polsce", 
w  językach polskim, francuskim, an­
gielskim i niemieckim.

N u m e r  pierwszy kw arta ln ika  w y­
szedł już z d ruku  i zawiera następują* 
ce artyku ły :  Fr. G aliński — W a rsz a ­
wa; J. G insber  — N a d  Polskiem M o ­
rzem; W a le ry  Goetel — Zakopane , 
Tatry , Pieniny; W ład y s ław  G rzelak  
— Polska jako  teren tu ry s ty k i  w o d ­
nej; prof. W ł .  Szafer — Earki N a ro ­
dowe w Polsce; St. Lenartowicz — 
Huculszczyzna; Józef Lasoń — W i l ­
no  i dr. M. Orłowicz — Kalendarz 
Turystyczny.

Tenis — Rene Lacoste — tłumaczył 
Ernest W ittman. W arszaw a, 1934 r. 
G łów na  Księgarnia W o jskow a . — Ce 
na 4'20 zł. Książka ta jest niewątpliwie 
nailepszem z dotychczas w ydanych  
dzieł z zakresu sportu  tenisowego.

W  książce swej, będącej owocem 
długoletnich doświadczeń, Lacoste od 
słania najzawilsze ta jn ik i 'teorji, p ra k ­
tyk i  i techniki tego pięknego sportu. 
O m aw ia  on swą p rak tykę, daje w ska­
zówki ze swej karjery  tenisisty, jak 
również przedstawia m etody  g ry  in­
nych w ybitnych  graczy świata. W  p o ­
szczególnych rozdziałach swej obszer-

j nej pracy au to r  omawia technikę tego 
sportu , serwis, fo rhand , bakhand , wo 
leje, loby, smecze, pozycję na korcie, 
w y b ó r  tak tyki, serwis i odbicie, ścina* 

j nie piłek, walkę, mistrzostwa, g ry  pod  
wójne, wreszcie pu h a r  D av is‘a.

Bogato ilustrow ana, zaopatrzona w 
przedm ow ę najlepszego tenisisty 
wszystkich czasów Tildena oraz we 
wstęp tłumacza, napisana jest językiem 
łatw ym  i przejrzystym  a dzięki temu 
dostępna  jest zarów no dla początku-. 

! jących jak  i zaaw ansow anych graczy. 
Książka ozdob iona  jest 16 doskonałe- 
mi fotografjami, przedstawiającemi 
najwybitniejszych tenisistów świata w 
akcji, w momentach najbardziej cha­
rakterystycznych  dla ich techniki gry.

Giełda z  dnia 8 września.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 124.12, Berlin 210,
Gdańsk  172.90, H oland ja  358.10, Londyn 
26.11, N . Jork  kabel 5.22, Paryż 34.86 1/2, 
Praga 21 99, Szwajcarja 172.60, W łochy 
45.39. Papiery państwowe: 3 prc. poż. bud. 
45, 4 prc. poż. inwest. 117 3/4, 5 prc. poż. 
konwers. 65 1/4, 4 prc. poż. doi.  52.60, 7
prc. poż. stabiliz. 71 .38-71 .25-71 .38 .  A k ­
cje: Bank Polski 89. D olar  w obrotach pry 
watnych w Warszawie 5.19 1/2.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJA.

III. Km. 2646/33. 1034/34. Obwieszczenie. 
W ierzycie lka: Galicyjska Kasa Oszczędno, 
ści we Lwowie. Dłużniczka: Marja z Bran- 
d lów  Kulczycka. Komornik Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie, Rewiru III. u- 
rzędujący we Lwowie przy ul. Janowskiej 
po d  Nr. 74 na zasadzie art. 679 kpc. o b ­
wieszcza, że w dniu 16 października 1934 
od  godziny 9 rano w sali II. Nr. 1 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie od bę­
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości obj.  whl. 1394/11. gm. Lwów, 
składającej się z parceli budowlanej 4476, 
na której znajduje się budynek  mieszkalny 
2-piętrowy, czynszowy, położonej we Lwo­
wie, przy ul. Kleparowskiej 14, powiecie 
lwowskim, województwie lwowskiem, zapi­
sanej w wykazie hip. p od  Nr. 1394/11. gm. 
Lwów, obejmującej powierzchni 132 sążni 
kwadr.,  która stanowi własność Marji z 
Brandlów  Kulczyckiej. N ieruchomość ta ma 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie okrę 
gow ym we Lwowie. Powyższa n ierucho­
mość została oszacowana na sumę 97.132 
zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od  ceny 
wywołania, tj. od kw oty 64.754 zł. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien z ło­
żyć rękojmię w gotowiżnic w kwocie 9.715 
zł. albo w takich papierach wartościowych

bądź książeczkach w kładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich i że papiery  wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkow em  pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że p ra ­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą d o ­
wodu, że wniosły pow ództw o o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że 
w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy­
tacją w olno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od  godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze. 
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru 111.

Lwów, 16 sierpnia 1934. 4430/K

XI. Km. 1540/34 itd. Wierzyciel: Danzi 
ger Privat-Actien B ank i tow. Dłużnik: 
Firma A rtu r  Goldman i Lazarus Igel. O b ­
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rew. XI. obwieszr 
cza, że dnia 13 września 1934 o godz. 10 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości,  należących 
do dłużnika w jego mieszkaniu lokalu we

Lwowie przy ul. Sykstuskiej 19, składają­
cych się z sprzętów biurowych itd., osza­
cowanych na łączną sumę 299.230, które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 3 sierpnia 1934. 4495/K

Km. 479/34. Komornik Sąuu grodzkiego 
w Mielcu ogłasza, że na wniosek wierzy­
ciela Leiba Blattberga w Mielcu odbędzie 
się dnia 9 października 1934 o godzinie 9 
w Sądzie grodzkim w Mielcu, w biurze Nr. 
31 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja całej realności lwh. 744 gm. Mie­
lec, składającej się z pb. 121/1, 121/2 N d. 
470 dłużników Eisiga Herinelego, Chajt 
Wahl, Chaiina Hcrmelego, Bruchy z Hcu- 
bergów Hcrmele, Marji rlermcle, Chaji 
H eubcrg  własnej, oszacowanej na sumę zł. 
48.750 zf. Najniższa oferta tej realności’ 
wynosi 24.375 zł. Do realności lwh. 744 
gm. Mielec należą następujące przynależno 
ści: dom  m urowany piętrowy blachą kryty 
oszacowany na sumę 31.500 zł. Poniżej naj 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4489/K 

Komornik  Sądu Grodzkiego.

Komornik Sądu grodzkiego w Kałuszu 
rewiru II. na zasadzie art. 679 kpc. obwie­
szcza, ze w dniu 28 września 1934 r. o go­
dzinie 10.30 w sali posiedzeń Sadu grodz­
kiego w Kałuszu odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchomości, cafej 
realności whl. 449, składającej się z pgr. 
Ikat. 2060, 2051/2, 2530/2, 2531/2, 2974'2,
2975/2, 2976/2, 2976/3 i 1/4 części realności 
whl. 602 składającej się z pgr. 3521 gminy 
kat. Kropiwnik położonej w gminie Kropi- 
wnik, powiecie Kałusz, województwie Sta­
nisławów, zapisanej w tabeli likwidacyjne! 
wsi Kropiwnik, obejmującej powicrzcimi 
wedle p ro tokołu  ocenienia, która stanowi 
własność dłużnika do tut. II. Km. 6858/33. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa. 
na na sumę zł. 1161. Sprzedaż rozpocznie 
się od  ceny wywołania tj. kwoty 774 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu powi­
nien złożyć rękojmię w gotowiżnic w kwo 
cie 117 zł. 4494/K

Komornik Sądu Grodzkiego rccwiru ii.

Km. 578/34. Komornik Sądu grodzkiego 
w Radziechowie na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, ze w dniu 29 października 1934
0 godzinie 10 przed południem w biurze 
N r. 10 Sądu grodzkiego w  Radziechowie 
odbędzie się licytacja publiczna n ierucho­
mości, a to połow y realności obj.  whl. 476 
gminy kat. Radziechów stanowiącej dom 
piętrowy, k tóry  jest oszacowany na 9.250 
zł. Cena wywołania 6.937 zł. 50 gr., poniżej 
kiórej sprzedaz nie nastąpi.

Komorntk Mn czysław Rychwicki.
Radziechów, 25 sierpnia 1934. 4461/K

I. Km. 679/34. Obwieszczenie. Józef Zie­
miański komornik  Sądu grodzkiego Rew. J 
w  Przemyślu przy ul. Dworskiego 14a, u- 
rzędujący ogłasza, że dnia 29 października 
1934 o godz. 11 przed poł. odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu sala N r. 21 
sprzedaż z publicznej licytacji realności obj. 
whl.1481 ks. gr. gm. kat. Jaksinanice skła­
dającej się z pgr. Ikat. 2633/9, rola, pgr. 
Ikat. 3330/3 pastwisko i pgr. Ikat. 3330/4 
pastwisko o łącznym obszarze 3 h. 45 a. 28 
m kw., na których to parcelach w y bu do w a­
ny jest dom drewniany, stajnia, kuźnia i 
bróg wraz z przynależytościami, jak krowa,
1 cielę, studnia, 10 betonów, 10 szczepów 
jabł., 10 kur,  pług, ocenionej łącznie na 
kwotę zl. 5.7u0 Piotra Posłusznego i Wero- 
niki z Jadachów  Posłusznej po połowie 
własnej. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi zł. 3.800. Akta 
i pro tokół oszacowania oglądać można na 
3 tygodnie p rzed licytacją w Sądzie grodz- 
k.,n w Przemyślu w dniach powszednich.

i\.uiui.iinik Sądu G rodzkiego Rew. I.
Przemyśl, 3 września 1934. 4435/K

I. Km. 678/34. Obwieszczenie. Józef Zie­
miański komornik Sądu grodzkiego Rew. I. 
w Przemyślu ul. Dworskiego 14a urzędu­
jący ogłasza, że dnia 29 października i 934 
o godz. 9.30 rano odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu sala N r .  21, II. p. 
sprzedaż z publicznej - licytacji realności 
obj.  whl. 1511 ks. gr. gn* Jaksmanice skła­
dającej się z pgr. Ikat. 604/5, 606/3, 582/6, 
585/9 i 606'3, a to roli o obszarze 2 h. 22 a. 
07 m kw., 2 h. 57 a. 84 m kw. i 48 a. 31 m 
kw. pastwiska o obszarze 6 a. 85 m kw. 
łąki o obszarze 24 a. 51 in kw., dom u dre­
wnianego, stodoły  i stajni wraz z przyna- 
leżytościami tj. 2 krów, 2 ~koni, wozu, p łu ­
gu, 3 b ro ny  i 35 szczepów oraz wspólnej 
studni ze sąsiadem, ocenionej łącznie na 
kwotę zł. 6.970 A ntoniego Lwa i A nn y  z 
Rysiów Lew w Jaksmanicach własnej. N a j­
niższa oferta  wynosi zl. 4.646.66 poniżej 
której sprzedaż nic nastąpi. W  ciągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać powyższe nieruchomości od godz. 
8—18, akta zaś sprawy i pro tokół oszaco­
wania w Sądzie grodzkim w Przemyślu w 
dniach powszednich.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 3 września 1934. 4460/K

I. Km. 2698/33. Obwiesz czenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie Rew. I-go na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że dnia 10 paź* 
dziernika 1934 o godzinie lOttej odbędzie 
się w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo 
wie przy ul. Kazimierzowskiej 1. 34 biurze 
Nr. IV. licytacja realności obj. whl. 421 i 
425 gminy Kleparów (pb. 252/1, 252/2 1

parterowy ouclyi.eK -meszKainy ...„ 
ny). Suma oszacowania wraz z przynaież- 
nościami wynosi kwotę 9173 z!., zaś cena 
wywołania kwotę 6879 zł. 75 gr. Poniżej 
ceny wywołania sprzedaż nie nastąpi. O d ­
nośne aKta i inne dokumenta przejrzeć 
można u podpisanego komornika 

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu G rodzkiego zamiejskiego.

Rewiru I. 
ul. Krasickich l l a ,  I. p.

Lwów, 24 sierpnia 1934. " 4 iS0 ,K

; 7CI. Kin. 2661/34. Strona zoo zw iązana:
• Franciszek Krzyżanowski wc Lwawic", ul. 
| L. Sapiehy 15. Edykt licytacyjny j jraz  wc- 
; 2" 'anic do zgłoszenia wierzytelności. N a  
! wniosek Cukrownia Chybie spoi. akc. w 
: Warszawie ul. Chmielna 32 strome egze- 
| kwującej zast. przez adw. Dr. M. Appcn- 
| zcllcra we Lwowie ul. Kopernika 5 odbc* 

dzic się dnia 16 października 1954 o godz. 
11 przedpol. wr Sądzie grodz. micisKim we 
Lwowie S. II. w biurze Nr. 1 na zasadzie 
zatwierdzonych w arunków  licytacia nastę­
pujących realności: Ks. gr. ciz. "i. gminy
miasta Lwowa. Whl. 1177. Oznaczenie re­
alności: dwupiętrowa kamienica czynszowa 
położona przy  ul. Leona Sapiehv !5. W a r­
tość szacunkowa wraz z przyna! 92651 z!. 
Najniższa oferta 46.325 zl. 50 gr. Do real­
ności whl. 1177 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa należą następujące przynależności: jak 
w protokole  oszacowania, oszacowane na 
2o65 zl. Poniżej najniższej o fcnv  sprzedaż 
nie nastąpi. Sąd okręgowy wc Lwowie in­
ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Komornik  Sadu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów-, 11 sierpnia 1934. 4479 R

U P A D Ł O Ś C I.
Sa. 11/34. Edykt. Otwarto postępowanie 

ugodowe do majątku d łużników Izaka I 
Zofji Joscfów właścicieli fabryki , o d v  so­
dowej w CzortKOwic. Komisarz ugodowy 
Sędzia gr. Wiszniewski w Czortkow it .  Z a ­
rządca ugodow y P. Chnim eiser kupiec 
w Czortkowie. Audjcncja do zawarcia u* 
gody dłużników z wierzycielami ich dnia 
14 września 1934 o godzinie 10 przed p o ­
łudniem w Sądzie grodzkim w Cgortko- 
wie. W  tym Sądzie należy zgłosić roszczę- 
nia wierzycieli także gdyby  co do nicli 
spór zawisł do dnia 30 sierpnia 1934.

Sąd O kręgowy W ydzia ł  1
W  Czortkowie, dnia 23 lipca 1934. 4483

ROZMAITE.
Komisarz hipoteczny Sądu gro-dzk.cgo w 

Czortkowie zawiadamia, żc arkusze posia­
dania, mapy katastralne, pro tokoły  parce­
lowe, p ro tokoły  dochodzeń gmin: łagicL
nii y Starej i R yd od ub  złożone są w tur. 
Sądzie grodzkim do p o w sz e c h n e *  prze 
rżenia. N ad  zarzutami przeciw p raw dziw o­
ści arkuszy posiadania, prowadzone będą 
dalsze dochodzenia w dniu 17 IX. 1934 
godz. 8-ma w tutejszym Sądzie Nr. 31.

Raźny. -Hi2

A  4/34. W  sprawie spadkowe; po sp. 
Janie M atauszku z Pianowic zmarłym dnia 
5 stycznia 19o4 z pozostawieniem ro zpo ­
rządzenia ostatniej woli wzywa się każde­
go, kto uważa się za wierzyciela spadku, 
oy stanął na posiedzeniu w yznaczontm na 
dzień 10 października 1934 o godzinie 8-tj 
rano w biurze Nr. 132 Sądu Okręgowego 
w Samborze i zgłosił swe pretensje na tern 
posiedzeniu, lub też pisemnie do tego dnia 
z  wymienieniem kwot wierzytelność;, ty tu­
łów ich powstania oraz przedstawi! d o k u ­
menty uzasadniające należność tych pre- 
tensyj z tern, że w  razie niezglosztnia wie­
rzytelności w powyższym terminie nastą­
pią odnośnie do takich wierzyciel; skutki 
z § S14 u. c. Zarazem upoważnia się dzię- 
dziców do wstrzymania się z zaspokoje­
niem wierzycieli spadkowych aż da up ły ­
wu terminu tj. do dnia 10 października 
1934 r.

Sad Okręgowy W ydzia ł I
W  Samborze, dnia 30 sierpnia 1934. 4464

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 19/34/6. Edykt. A leksy vel Oleksa Sa­

bat, syn Josafata vel Jakiwa i Eudoksii,  u- 
rodzony  9 lutego 1894, zamieszkałyJTG!.,:  
bokiem, żołnierz 15 pp. picc!uuv r, .innji 
austr. zaginął na wojnie od roku 1918 na 
froncie włoskim. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się 
uwiadomić Sąd albo kuratora  Iwana Scmc- 
szyna o zaginionym do 6 miesięcy puczem 
Sąd rozstrzygnie na ponow ny  w n : : ; A .

Sąd Okręgowy Wydzi.il I
W  Stanisławowie, dnia 8 r.-.a!z 1934. 4-U:t

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A T N E .

LEZIONI cLItaliano G w araszw T . G ro ­
dzickich 2, I p. - 4414

F R A N C U Z K A  szuka poko ju  ze lekcje. 
Zgłoszenia pod  „Francuzka". 4497

B R O S Z  K I
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